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W e  W t o r e k  d n i a  17.  M a r c a 1 Q 1

W ia d o m o ś c i  kra iow e.
Z e  Lwowa d. 17. M arca . —  C.  K.  Wysoki  

Sąd a p p e l la c y i n y  mianował '  Par .a  Jakuo a  
T o r  o s i o w  i c z a Auskul tanta  C.  K .  S z l a ­
checkiego S ą d u  L wow skiego ,  Komornikiem 
granicznym w R a w  i e w  Cyrkule Żółkiewskim,  
r tóry.  w t ym  charakterze dnia 4 b. m - przed 
pomienionym Sądem w y k o n a ł  przysięgę,

Komm issya  tuteyszego Insty tutu .ubogich, 
w yda ła  następuiąeą od ez wę :

„ U c o n i i o n o  smutne d o ś w i a d c z e n i e ,  że 
żebractwo znowu brać górę p o cz y n a ;  że o- 
patrywani  przez Instytut ubodzy,  równie iak 

c i ,  k tórzy  z a  -niegodnych d c b r o d z i e y s t w a  
tęgo a u .n uii, w ł ó cz ą  się potajemnie po do­
mach ,  i dawne złe na no wo  się wia ca .  C h o ć ­
b y  R z ą d  przez po dw oio ną  cz uyn ość  w s z y ­
stko c z y n i ł , co ze strony s w o i e y  uczynić 
m o ż e ,  przec iezby  usi łowania iego dopó ty  
Zostawały  bezskuteczne,  p ó k i b y  Publiczność,  
do cżego iuż tyle  razy  by ła  w z y w a n ą ,  ocho­
czo nie p o d a w a ł a  rnu r ę k i ,  i wspólnie do 
wykorzenienia  ego złego pr zy k ł a d a ć  się 
nie s tarała. ”
ir.,, i „ G ł ó , v n ą  i oczywistą  p rzy cz yn ą  wz m a-  
ga iącey  się na nowo żebraniny  ies* m w e k .  
“ o ś ć  s e r c a  niektórych osób,  k t óre ś ię  w i d o ­
k o w i  cierpiący ch na pozór ludzi  ułudzać daia,  i 
Udzielała im jałmużny.  Kommissya  lustytu 
tu ubogich daleką  będąc od przyganiana  do­
bremu z a r  larowi  dobroczynnego  serca ,  tę 
tylko uczynić musi u w a g ę ;  ze t a k a  m i ę k -

do dobroczynności  skłaniali .  Oprócz  tege 
potrzeba cierpiącemu nietylko na pićrwszą
c h w i l ę ,  ale zupełnie pomódz.  Rozdzielana ’
tu i ow dzie  pomiędzy  ubogich na t r a f  iał- 
muzna  utrzymuie tylko żebraninę,  nie przy- 
nosi p r a w d i i w ć y  p o m o c y ,  i iest p r i ź u e m  
rozrzuceniem maiątku bez zamiaru i planu.5* 

, ,Uprasza sic zatem wszystkich mieszkań­
c ó w  tego miasta iak ńay mocmey,  a że b y  że­
br ak om  proszącym o iałtmtżnc t e y ż e, stale 
odmawial i ;#  co* tern spoko yni ey  uczynić'  mo­
gą,  i m  sumnicńniev Instytut  ubogich zaręcza,  
że każdego prawdziwie  ubogiego rad wspd- 
maga,  i t ym  tylko  w s p a i c i a  odmawńa, k tórzy
prac: w ł a s n a ,  do którey  w  t ym  czasie na
sposobności nie z hy t v a ,  w y ż y w i ć  się mogą: ,r

„Jeżeli  dobroczynność czyia opróc. mje 
s iecznych d a t k ó w  dla ubogich udzielić co 
zechce ,  znaydz ie  w  każdym Kościele karbo- 
n e ,  w  którą d ary  s\ve składać może.  Sam  
nawet. Instytut ubogich dary takie z wdzie  
cznością p r z y i m o w a ć ’ będz ie ,  i podług myś l i  
dob r o cz y ń có w  onycb/c  użyie. ”

k o ś .  s e r c a ,  która d o b r y  podkopcie  p o ­
rzą dek,  a którey nayniegodziwsze  osoby Jak
ł a t w o  nad uży-w aia , zupełnie icśt prze c i wn ą  
zasadom Chrześciaństw a ; k ' ó r e  p.o swoich, 
czcicielach w y m a g a ,  aże by  się nietylko przez 
.^'-Tć-hbłiwe uczucia tkl iwości  na nędzę dru- 
g :Ca ,  lecz orzes święte uczucie o b o w i ą z k u

K o m m iś ś y a  Instytutu ubogich przedsię­
wzię ła  dać dnia. b. m w  tutey szym tea-'  
trze wielką  Ak a d e m i ę ,  z którey  cały  dochód 
na f j n d u sz  ubogich o bró co nym  będzie. Sipo 
dz iewaiąc  się taż  K o m m i ,s y a  po ludzkości  i 
dobroczynności  o b y w a t e l ó w  i mieszkańców 
miasta L w o w a  iak nayskutecznieyszego 
wsparcia,  może  ,raz z n a w c ó m  i mi łośnikom 
s z t u k i  zaręczyć,  że tak P a n o w i e  Amato rowie  
i Artyśc i  tego g łó wn eg o  miasta,  iako  też u- 
talento wa nc  D a m y :  J W W .  Hrabina  'Henry e :■ 
ta z Zabielskich K a c z y ń s k a  i H ra bi a nk a  
D  u 1 s k a j ' s ł a w n y  Am ato r  i Ar tys ta  W .  K r  e- 
m e s ,  i znany  z zdolności  sw oi ey  D y r e k . e r  
m u zyk i  P a n  L i p i ń s k i  po łączy l i  się r  tym
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Celu a b v  taż  A k a d e m i a  d a n a  b y ł a  w  s p o s ó b  7  Hamburga d. 22 Lutego. —  Roku i 8i ł
£o d n y  tego s z l a c h e t n e g o  z a mi ar u .  ( tak się w y r a ż a  n as za  g o z e t a j  b y ł o  o g ł o ś r.o-

M i e y s c a  z a m a w i a ć  m o ż n a u P » n *  K o -  . „ o ,  ze  w s z y s c y  c i ,  k t ó r z y  nie p i z c s i a i a y . r o -  
b e r  w e ń  n a  Kupca ' , _. w a d z i ć ,  hand lu  z a k a z a n e g o  p r z e z  w y r o k i  Ber-

Z  G ratz dnia 29 Lutego. —  „ Z  okoliczno- hnski  1 M e d y o l a n s k i , majątek s w ó y  i osobę 
ści uroczystego obchodzenia przez publiczne na  ̂ niebezpieczeństwo wys 1 a  wić  mogą.  Nie- 
W l a d z e ;urodzin N. P an a  na dniu 9 tym t. m. które p o w o d o w a n e  chciwością  osoby nie zwa-  
pr zys ła no  tuteyszemu Magistratowi  od bez ż a ł y  na to ogłoszenie.  Rok  1812 uskuteczni 
i m i e n n e g o  tław c y  2000ZR. w  W .  W-  z oś wind- te środki ,  które w te y  mierze roku zeszłego 
c ieniem na  p iśmie ,  ze ten dar  iedynie dla przedsięwzięto,  Już iednego aw antu rnika  nie- 
tuteyszey  w o y s k o w ć y  za łog i  iest przeznaczą i a k i e g o H o p e  z L u b e k i , przed przyby c iem  
« y .  Odes łano  go tedy  natychmiast  Jeneralney iego do P ar y ża  uwięz iono,  k tóry  się wtrącał  
K o m m e n d z i e , k tóra  go stosownie do1 oswiad- w  Sz w e c y i  do wie lu  interessów x towarami  
czonego zamiaru d a w c y ,  po m ięd zy  żołnierzy osadniczymi,  
t u t e y s z e y  za łog i  od feldfebla na ó°* licząc ,
i a k o  też pomiędzy  chorych żołn ierzy  teyże P r o w i n c y e  I ł l y  r y  t s k  i e.
za ł og i  , w wieczór  przed w ł a ś c i w y m  dniem
urodzin N . Pana  rozdziel i ć k a z a ł a .  W y r o k  Cesarski  pod dniem 4 Lutego r. b,

wy'dany,  Hozwala iący handlu przechodowego 
W iadomości r a o r a n i c z n c .  z P ań stw  i do P a ń s t w  Aust rya cki ch  przez 

5 T r y i e s t  (obac zy ć  3 0 Numer G a ze ty  n a s z e y ) ,
F r a n c y  a.  s p r a w i ł  na y w y żs zą  radość w t e m  mieście;

^ ' nadszedł  ón dnia 16 wieczorem do Tryiestu ,
Z  Paryża d. 2t.  Lutego. — ' W y r o k  Co- i natychmiast  wśród  radosnych o k r z y k ó w  

sarski  pod dniem 2 b. m. w y d a n y  s t a n o w i , w  teatrze został  przeczytanym.  Dnia  nastę- 
a ż e b y  ws zy st k i e  w  o bw o d z i e '  wielkiego wo y-  puiącego oświecono wszystk ie  d om y w T r y ­
ska przez żo ł n ierzy  w ó y s k  frnncuzkich i ieście t a k ,  iak podczas n a y w i ę k s z e y  uroczy-  
sprzyihierzonych przec iw mieszkańcom,  lub .Stosęi.
przez m i e s z k a ń c ó w  przec iw tym że  żołnierzom W  u płyniońym miesiącu Styczniu  r a w i -
popełniane p r z e s t ę p s t w a ,  przez w o y sk o w a  nęło do Tryiestu  176 ok rę tów  i ba r k ó w ,  
z  7miu Off icerów śktadaiąca  się Kommissyę Między  temi z n a yd ow ał o  się 126 i l lyryiskich,  
sadzone b y ł y .  Kominissya ta ma bydź  każ- 50 w ł o s k i c h ,  a 1 neapolitański .  W y p ły n ę ło  
dego razu m i a n o w a n ą  przez Mar sza łka  Do- zaś z tamtąd 63 o k rę tó w ;  to iest;  31 l l lyryi- 
w o d z r e  korpusu wo yska ,  a w  przypadku nie- skich,  29 włoskich,  a  3 neapolUańsktc,  
bytnośc i  iego , przez Jenerata D o w o d zr ę  Dy -
w i z y i .  —  K a ż d a ,  o n iepozwolony  werbunek ^  " r t 3 z e  k  R e ń s k i ,
łub o szp ie gos tw o o b w i n i o n a ,  a w  obwo-
dzie wielkiego w o y s k a  znayd uiąc a  się o s o b a ,  , Korpus Off icerów pułku W .  Xięstwa  B a .  
p o w i n n a  b y d ź  na roz kaz  ieueralncgo D o- d e n s k i e g o ,  pożegnał  się dnia 20 Lutego 
w o d z c y  u w i e z i o n a ,  przed Kommissyę wo y*  przez gazetę F r  a n k f u r  t s  k ą z ob y wa te la m i  
s k o w ą  s t a w i o n a ,  i podłu g  wszclkTćy suro- miasta  D a r m s t a d t .
■wości p r a w  w o y s k a  na stopniu w o i en n y m  Dnia  24 Lutego przeieżdzał  przez F r  a n k-
zostaiącego,  ukaraną.  f u r t  rossyiski  goniec j a d ą c y  z  P a r y ż a  do

Podług  pisma Ministra woiennego pod  P e t e r s b u r g a ,  
dniem u  b. m. w y d a n e g o ,  na ka za ł  Cesarz ' ł & n Konrad L u d w i k  C l a u s ,  ob yw ate l  
iak  nayprędsze uzupełnienie korpusu E l i t ó w  miasta  B r u n s w i k a  cytrynami  h a n d lu i ą c y ,  
sk ładaiacego  się z Kara binie ró w Strzelców.  o skarżonym  został  przed Królewskim Są*dem 

A ż e b y  wpr ow adz eni e  powszechney  mia- kryminalnym departamentowym o popc-łmo- 
ry  i wa gi  w  Państwie  francuzktóm ułatwić  i ne tamże dnia 2 Grudnia  umyślne za bó y st w o  
pr zy sp ie s zy ć ,  nie w oźna  na  m ocy  w y r o k u  na  Janie Baptyśc ie  G a i g u  e n a  U l e ,  h a pi ta -  
Cesarskiego d, 12 Lutego wysilanego mc  od- nie 2go ftancuzkiego pułku fciryssierów. Po 
mieniąc w  iednościach niiar i w a g ,  prawem śc is łem dochodzeniu wszystkich  p o w o d ó w ,  
z  d. 19 Krimaire VIII.  ( ł t  Grudnia  1799) "u- które go obwiniać 1 bron.ć mogły,  tudz ież  
Stanowionych,  po  processie,  k tór y  się przez c j t ć r y  dnie



przed wspdtnnionyrr. Sądem w przytomności  
'ki lkuset  s łu cha czó w o d b y w a ł ,  y.ost i ł  tenże o- 

bywa te l  dnia 20 5jtyczn.i v  przez z ę f e f ę S l z o -  
nych przysięgłych za wisńego  u zn a n y m ,  a 
P^zez Sad k\ymirha!nv na karę miecza s k a z a ­
nym , -którą dnia to Lutego o iws/.ey godzi- 
n% p o  południu w Ii r u u s w i k u na nim w y .  

-konano. B łąd  w  wyborze  małżonki  , o k tó­
rym osą dz on y  na kilka minut, przed sw o i ą  
śmiercią głośućm przestrzegał  zawołaniem , 1 
nieszczęśl iwe małżeńskie stosunki , z rząd z i ł y  
podług * zasiagnioney potem okol iczuey  w i a ­
domości  tb ‘ straszne .przestępstwo , którego 
za s łu żo n y m  ' skutkom w i n o w a y c a  z rządną 
się po dd ał  przytomnością.

Dziennik Szwaycnrski  ( J o u r n a l  'S u i s- 
s e )  donosi ,  że w  skutku poczynionych  przez 
Hrabiego G o t t o r p  by łe go  Króla  Sz we d zk ie ­

g o  kr ok ó w do r o z w o d u ,  postał  D w ó r  E a -  
d e ń s k i Baron a  B e r  k h  e i  m z iednym p r a ­
wnikiem do B a z y l e i ,  g d a e  duła 1.9 Lutego 
o 4 tey  godzinie w y r ok  rozwodu wy dano.  
Xięzna małżonka p o dd a ła  Się , lubo z wielką  
.boleścią,  w o l i  swoiego męża  i odes łała mu 
flazad pierścień, ślubny.  i.

W i e l k a  B r y t a n i a .

M o n i t o r  t łum aczy  znowu z Dziennika 
3 t a r  ki lka  u ł o m k ó w  obrad perlamento-  
V y c h ,

Na posiedzeniu Iz by  w y ż s z e y  o. 4. L u ­
tego odprąwionem, .  m ó. w i^ Lo rd  H o l l a n d  o 
niespokoynp,iciach i rozbojach w tedney cz ę­
ści Królestwa paninąęyeh Na pęńedze. j  u 
teyz e  Izby  d. 7 . , Lutego, o znaymii  M a r g r a ­
bi a L a n s ó o w n e ,  i i  w  przeciągu b . m.  -oda 
wniosek t yc zą cy  się r o z k a z ó w  g a b i n e t o ­

w y c h .  W p ł y w ,  k óry  maią  na STc,linki 
nasze z  Ameryką .  tudzież na handel  i źródła 
p t s i t k ę w e  cłobrego bytu narodowego są dwa 
gi&jy.ne p u n k t a , z  których ie tera-  uwa żać  
m >zna. Chociaż M a r g r a b i a  L a o s  t c w n e 
dalekim iest od tego ,  aże by  miał  Lor dom  

.Zaprzeczać prawa w d a w a n i a  się i  p ew ny ch  
w z g l ę d ó w  w  rzecz przy zac ho dzą cy ch  teraz 
uktadach z Ameryk  i , oświadcza przc ież ,  iż 
myśl i  L o r d ó w  osobhwie na drugi punkt g ł ó ­
w n y ,  to iest na w p ł y w  r o z k a z ó w  gabineto­
w y c h  na nasze narodowe źródła  pomocne b a ­
cznemu uczyń.ć.  .Sądzi ón, iż dzień dla swo- 
i e g -)| w m o s  u pp.ynnięa daleko o d ł o ż y ć ,  a- 
żeby sz lacuem: Lo rd o wi e ’ .aieli cża® tak się 
•do bey obrad y  , pr zyg ot ow ać  j ink przedmiot

i;

wy m ag a .  O zn a y m i ł  w i ę c ,  iz za  .4 dni ( .1. 
24. Lutego)  przełoży Izbie s w ó y  wniosek.

Lord G r e ti v  i 1 1 t  pochwal i ł  sposób 
L ord a  szlachetnego,  iąkim tenże przedmiot  
t.ik vvci/uy chce poilać pod rozwagę Tzby .  
■ ,a.ey b y ł  .ego zdjjuua, iż r o z k a z y  gabine­
towe,  pon :nąw szy  nasze stosunki z A eryka ,  
po wi nn y  bydj; jedynie dla tego cofnione*, 
po nieważ  skutki  ich są nieszczesiiwB5jj  dla 
handlu j rękodzielni  naszych.  ' A ż e b y  sz la­
chetni L or do w ie  we w sz y stk ie  do roziaśuie.  
nia rzeczy służące wsma opatrzeni do o b ra ­
dy  przystąpić 111 tgli , ż y cz y ł  sobie Lord  
G r e n v  i 1 1  e ,  ż e b y  Izbie b y ł y  przełożone 
'v ^zystkie,  Xięciu Rejentowi  względem co* 
!}>eniji r02k a zó w  gabinetowych podane proś­

b y ;  potem prosił Sekretarza S ta nu ,  ażeby
Pow iedz ia ł ,  C2.yli ma iak ą  przycz ynę  

sprzeciwiania się temu żądaniu.  Czytanie  
JyHt  próśb mogłoby  nay lep i ły  w y i a w i ć  to z łe,  
L.o.-y w y p ł y n ę ł o  z nieszczęśl iwcy pol i tyk i ,  bę.  
d ącey  powodem do rozkazów'  gabinetowych.

Hrabia  L i v e r p o o l  nie twierdzi ł  ;ego 
w p r a w d z i e ,  iż w żad nym zgoł  1 przypadku 
nie wo l n o  żądać  udzielenia próśb w ł a d z y  
w y k o n a w c z e y  p o d a n y c h ,  sądzi ł  j e d n a k o w o ,  
iż podobne,  zadanie iest nader n i ez wy cz ayn y  ; 
a  zatem z na ywa żnieyszych  ty lko  w z g l ę d ó w  
po zw ol i łby  na wspomnione L or da  sz lache­
tnego żądanie.  Zresztą  p o w i e d z i a ł  Lor d  
L i v e  r p o o l , iż ani ó n , ani iego kol ledzy .  
n i ;  maią  • i a d n e y  p r zy cz yn y  tu enia próśb 
w z m ia n k o w a n y c h ,  i że będą  zaw s ze  goto'wi 
dadź szlachetnemu L o r d o w i  wz ględem  ich 
Datury i zaw ie ra jąc yc h  się w  nich c z y n ó w  
wszelk ie  objaśnienia,  które mu ty l k o  zd a ­
wać się będą potrzCDnemi do poparc ia  z d a ­
nia iego.

Lord G r e t y i l l e  o d p o w i e d z i a ł ,  iż po 
tych u w aga ch  odstępuje od styoiego żądania.  
Stosownie do porządku d dennego,  zosta ł  
trzeci raz  przec zyt an y  Bi l l  o urządzeniu 
D w o r u  Królewskiego .  L o r d  G r e n y  i l i c  
czyni ł  niektóre uwagi  Względem roz ma it yc h  
rozporządzeń tego B i l l u ,  lecz nie sprzeciwiał  
s ę tegoż czytaniu Potem zosta ł  Bi l l  bez 
d  ialu przy jęty.

H i s z p a n . k a  A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .  iSi

IV  Buenos - A y rcs , og ł os i ły  gazety, kor- 
respondencyia  muędzy"Admirałem Angielskim 
C o u . r c y  3 Vice - Królem Hiszpańskim 'EJ .10 
'w M o n  t e v i d  e o ,  względem trzymania  ram-
A  i

7



sta i portu famteyszego w  zamknięciu.  W  pier- tnieniu czynionych im za w a d .  ,, Ź e  zaś (sla- 
w s z y m  liście wy r az i ł  Admirał  Angie lski ,  że w ą  są listu A d m i r a ł a )  ośw iadczasz  Vice-  
Xiąże Rejent Angielski  poczyta  t rzymanie K r ó l u ,  iż rząd Hiszpański  up o wa żn i ł  trzy- 
B u e n o s  • A y r c s  w  zamknięciu za obelży-  manie B u e n o s  A y r e s  w  zamknięciu , nic 
w e  dla poddanych  Angielskich' ,  i że# Xiąże domagam się iuź , aby  go zaniechano,  lecz 
nie śc ierpi ,  a b y  ścieśniano handel  iego pod- sp odz ie w am  si ę ,  iż ie ( przynnymniey  dla 
danych w  rzeczach  niezakazanych.  _ Angli i  ) za w i e s i sz ,  a ż  póki  sie nie dow iemy

Odp o wi ed z ia ł  E l i o żą d aią c  uwiadomię-  o skutku zaniesionego pośrednic twa  do Jun- 
l i i a ,  czyl i  Admira ł  C o t i r c y  mi  roz ka z y  t y  vv K a cl v x i e. 11
lub list wierzyte lny  R e j e n c y i , inaczey nie Ukoń czy ła  sie ta korrespondencyia  na*
b ę d z i e  mógł  z nim mieć do czynienia  w  tey  stępuiącym listem V i c e  - Kró la  E l i o  do Ad-  
rnierze. Ad m ir a ł  C o u r c y  od po wi ed z i a ł ,  że ni irała C o u r c y :
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niema znaczenia pośrednika ,  ani naymniey-  
s z e y ' po l i lyczney w ł a d z y ;  lecz ze pr zybył  
na rzekę l a  P l a t a  iako officer morski A n ­
g ie lsk i ,  i jedynie w z a m i a r z e  przezkodzehią , 
a b y  nie w s t r z y m y w a n o  handlu poddanych  A n ­
g ie lsk ich ,  i nie w y r zą dz a no  obelgi  fladze ie­
go narodu.  —  W  drugim liście za p y ta ł  zno­
w u  V i c e - K r ó l  E l i o ,  czyl i  Admira ła  C o u r ­
c y  u p o w a ż n i ł  rząd Hiszpański do weyścia 
w u k ł a d y ,  i n a c z e y ,  w  nic się z,nim wdać 
n i e  zeciice. — : Nap isa ł  znowu Admirał
C o u r c y  o ś w i a d c z a i ą c : C h o ci aż by  okrę­

tó w  ws zy stk ic h  mocarstw św iat a ,  w y j ą w s z y  
Ang ie lsk ie ,  nie wpuszczano na -rzekę la P l a ­
t a ,  nie dbam o t o ,  aie iedynie wolney  że­
glugi  na rzece żądam.  R o z k a z y  moiego 
M on arc hy  muszą  b y d ź  w y ko n a n e.  Dotąd 
nie dałem lustrukcyi  okrętom sk ładającym 
eskadrę mo ą. Czekam,  co JW.  W P .  wyrze-  
£zesz. Potrzeba  coś wy raźnego  na tę lub o- 
w ę  stronę przedsięwziąć.  “

E l i o  b y n a y m n i e y  lak iem o św i a d cz e­
niem n i ez a st ra sz o n y , odpisał  Angl ikowi  w  
mocnych  także w y r az ac h .  P o w t ó r z y w s z y ,  
iż nie może wchodzić  z Admira łem w żadne 
u k ł a d y ,  skoro nie ma do tego upoważnienia  
od Rejencyi  His zpa ńs kie j ,  d o d a ł : „ L i s t  J W  Pa-  

, n a  dosyć ciemno nap isany;  dla tego muszę 
go pros ić,  co rezumiesz przez te w y r a z y :  
P o t r z e b a ,  a b y  r o z k a z y  M on arc hy  moiego 
b y ł y  w y k o n a n e  etc. C z y  to ma znaczyć po- 
gró źk ę ?  Alećj  ieźli  JW.  Pan  chcesz bydź '  
pos łuszny  rozkazom P an a  swoi ego,  k t ór y  
iest Monarchą  A ng ie ls k i m , i ,ia także winie- 
nein słuchać roz kazów Pana  moiego,  a ' m o ­
gę się pochlubić ,  źe ie uskutecznić potrafię.  
Możesz b y d ź  p e w n y m , ż e vni» dostaniesz in- 
ne y  odemnie nad  tę ,  i a k ą  ci t la łem,  o d p o ­
wi ed z i ,  a zatem odpowiedzia lnym będziesz 
za  kr ok i ,  iakie przedsięweźmiesz*

Odpisa ł  A d m i r a ł  C o u r c y ,  że eskadry  
Angielskie niczego nie zaniedbaia  w u p r z ą -

,,  JW. Panie!  O dpi s i r ąc  ci na list w : z o -  
r a y s z y  oświadczam , źe się o dw ołu ię  do m o ­
ich ł j s tó w poprzednich.  G d y  władz a  moia 
nie rozciąga się tak d a leko ,  a b y m  mógł  za ­
niechać t rz ymania  w  zamknięciu portów p o d ­
ległych  rządowi  Junty B u e n o s  - A y r e s ,  
powinnością przynayniri iey iest moią tak u- 
c z y n i ć ,  aby  iak można n a / m n i ey  przynos i ­
ło  uszczerbku p o dd a ny m  Angielsk im i ich 
własnościom.  W y p a d ł o  koniecznie zatrzy­
mać  na czas nieiaki  okręty ;  alem dotąd ie- 
szcze nie kaza ł  nic ż a s e k w e s i f o w a ć ,  c o by  
nawe t  ieden real miało wa rtośc i ,  lubo k u ­
p c y  Angie lscy wiele  k r z y w d y  prawney  spra­
wne Hiszpanii  w y r z ą d z i l i ,  przedaiąc okręty  
i Szalupy Jnncie,  która  ich u ż y ł a  czynnie  
przec iw broni Króla  Hiszpańskiego.  O d t ą d ,  
iak sprawnie poruczonego mi urzędu o b o w i ą ­
zk i ,  dowiodłem Ameryce  i całemu ś w i a W ,  
że t y lk o  spokoynosć i szćzęślntfośfi mieszkań­
c ó w  tego kraiu nłktyi na c e l u , t  s tosownie 
działam teraz do ffyc h 'ż y cz e ń ' ' s er ca  moiego ,  
tudzież do dobroczynnych i oyc ows ki ch  wi-  
\doków rządu Hiszpańskiego.  leźli  zaś dz ia­
łania^ moie nie zostaną po myślnym skutkiem 
uwieńczone,  możesz by dź  ' p e w n y m ,  że to 
będzie należało przypisać a jn bi cy i  i intry­
gom fakcy ionis tów ; r ó w n i e ż ,  ieźeli  Hiszpa-  
niia odniesie t ry u m f  nad p ow sz ech n ym 1 nie- 
przyiacieleiM , nie dozwoli n i g d y ,  aby"- rozum 
i cnota pozostały  n iewolnikami  ainbicyi  i 
niemoralności,  —  Możesz b y d ź  pe w n y m  Mci  
A d mi ra le ,  iż wzgledem Angl ik ów i interessu 
tego szlachetnego narodu postępować  będę 
iak dotąd,  z wszelką del ikatnością,  iak ą  mi 
mieć wolno.  —  Iestem etc.

Po d pi sa no ;  X a v i  e r  E l i o .  ( Z .G .łY .)

. i.

Ż i e d n o c z o n e  S t a n y  A m e r y k i  pcSłuocney ,

Senat  i I z b a  Reprezentantów Ziedno-
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jbzonycli S t an ów  Ameryki  pó łn ot n ey  u ch w a l i ł y ,  
l j  wszystk ie  w  A n g ' i i , i akoteż iey osadach w y r o ­
bione p łody  natury  łub sztuki i  f a b r y k a t a , 
które w  tych Kra.ach przed d. i.  Lutego i 8i t  
kupione zosta ły  , mogą bydź  prawnie i bez 
przeszkody do -ZiędnOi zonntb Stanów wp ro ­
w a d z o n e ,  by l e  okazano  dostatecznie i sto­
sownie do w y m a g a ń  iu str uk ey i , których Se­
kretarz Skarbu" r ozmai tym  poborcom celnym 
od czasu do czasu udzi -lać b ę d z i e , iż na 
mocy tego aktu wp row adzone  t o w a r y  '7r-  
czywi.ścii przed d. ' i .  Lutego 18 J » kupione 
by ły ,  i że bez zaw od me  do jednego lub v . ;ę- 
cey  o b w r a t e l o w  Zjednoczonych  S t a n ó w  
należą.

Dzienniki  angielskie zawieraia.  t ę . u w a ­
gę , iż inaczey o pi ew a ła  g a z e t y ,  i i f c z ę y  l i­
sty amei ykańskiej  p c r w s z ę  m ó w i ą  z y/ielką 
ufnością o w o y n i e ,  dtugię twierdzą całkiem 
przeciwnie.

Na  posiedzeniu I z b y  Reprezentantów d, 
<̂5. Grudnia 1811 odprą w i y n e m , z Łożył  17 

R e e d  d wi e  p-ośby  ró n yc h  k n p c ó w  a m e r y ­
kańskich z S a I eirt;, w  których  się ciż uska­
r ża ją ,  że o k rę ty ,  które oni po odezwie Pre­
zydenta  z d . 2. L is topada  1810 dc N e a p o l u  
posiali ,  s tosownie do w y r o k ó w  w  B e r l i n i e i 

. M e d y o l a n i e  w y d a u y c h ,  załadunkami zkon? 
iisKow;iije i pTzeda,ne zostały;  i proszą Rząd,  
aże by  si.ę za nimi uiał. Prośby ,  ich o.des łan o
do> wy dzia łu .

Korrespondencya dyplomatyczna z Mini- 
■stery im W .  B r y t a n i i , przełożona  Kongresso-

tycze .się prócz cbiecia  w  posiadłość 
urowincyi  l i i szpańskićy F l o r y d y  ( u b a c z y ć  
Nro., 20. - G a  z-e t y  n a s z e y j ,  Sporów w z g l ę ­
dem fregaty  C h e s  a p e a  k e , b i t w y  między 
okrętamh t? r e s.i d c n t i L  i 1 1 1 e E e 1 1 t u ­
dz ie ż  teraźnieyszych  pobudek do w o y n y .  —  
■Kłutnia względem f r e g a y  C  h e s a  p ęf-ą’ k e, *> 
*tata za ła tw ić  ia przez przyjęcie o f i a r o w a ­
nego od Angl i i  . zadosyćuczynienla.  — Kor- 
jespondeneye ogłoszone względem Bi twy-o-  
buwróiihy d l  Okrętów woi enn yc h  , P  r e s i - 
d e n t  i L i 1 1 1 s - B  e l t , nie daią \v tey mie- 
z t . większego światłu- od daw nieyszych  po 

d a ń ,  p o ni ew aż  każda  strona utfzymuie ' ,  i ż '  
nie p-zekroczy ła  • granicy  praw ey  i sprawie- 
d l i w ć y  obrony.  —  Nayl icz nie ysź ą  kest Kor-  
respondeneya tyc ząca  się teraźnieyszych 0- 
~ny.łeK, a mianowic ie  w y r o k ó w  francuzkich 
w  B e r l i n i e  i JYle.d y  o l a  n i e w y d a n y c h ,  
H pr zec iwny ch  a u g m l i k i m ,  powszechne  sy-

stema b l ok ad y  u s t a la i ą c y n . ' r o z k a z em  g abh  
'netowym.  " v> •■'•w-

Poseł  angielsk* P, F o s  t e r  usiłuie zbie 
te d o w o d y ,  któremi P. M o n r o e ,  amery 
kański Sekretarz Stanu starał  się p o k a z a ć ,  
i L  F  K a  n ć y  a cofnę ła  w istocie w y r o k i  
u- B e r l i n i e  i M e  d y  o 1 a n i e wy d an e.  P o ­
tarł'; mó wi  o nl yn ie  ma tego żadnych dowo 
d ó w ;  przeciwnie zdaie się,  iż te wyroki  w  
•ćaley su oiey iśthieią mocy .  Z tey p r z y c z y ­
ny' n i c  ma Kongress żadnego powodu z a d a ­
nia od A n g l i i ,  ażeby swuie - gabineto 1 e 
o d w o ł a ła  rozkazy - Anglia  zaś może się spra­
wiedl iwie  na to u s k a r ż a ć ,  iż A n. e r y  k a  
p ó ł n o c n a  po wr óc i ła  z n o w u ‘ do daw t ić y  
mocy akt  z r .  i 8 ‘ 0, k tóry  A n g l i ą  od wszel- 
kiegc handlu ' w y ł ą c z a .  P .  M o n r o e  stara 
się zbić ' te 'dowo dy  Pisiro- swoie kończy 
temi s ł o w y :  „  Ziednoczo.no Stany  nie d a ł y  
zezw ole nia  jw oiego  na  b lokadę w ie lk ie y  w y ­
s p y ,  ani  g,y di.Ć mogą.
Pose ł  angielski' od po wi ed z i a ł ,  iż to z fray- 
większem usłyszy  ukontentowaniem,  k ied y  
Rząd francuzki  cofnie swoie w y r ok i  o tw a r ­
tym., nie zaś dwużn.  cznym sposobem.  lest 
to w  istocie niepoictą rzeczą ,  iż tegp nie cz y ­
ni ,  ieżelT w  same^ rzeczy chce p o w r o c . :  do 
zw y e ź a y h y c h  praw woietlnych.  lak  długo 
z'k'ś sw oiey  mocy będzie u ż y w a ł  ws zę d z ie *  
gdz ieUylko  iak ikolwiek  .Wpływ p o s i a da ,  a!a 
zniszczenia źródeł  po s i ł ko w yc h  A  iigl i i , nie 
możną  się spodziewać , '  ż e b y  W .  B ryt an ia  
z"/.ekht się użycia tyiili ś ro dków , któremi 
mc  że dać'  uczuć Fr a n cy i  z łe  skutki  z  w ł a ­
snego tey systematu w y p ł y w a j ą c e .

Z mocnych  fundamentów może 03 dź w i e ­
rzono,  iż nieprzyjaciele W .  Brytanią  pcczii-  
ią wkrótce  skutki i.ege systematu,  i ze  przez 
to będzie sprowadzona  z m i a n a ,  która han­
del na p ier ws zćy  iego oprze zasadzie.  - W  o d ­
powiedzi  skarży  sic P.  M o n r o e ,  iż iego u- 
Jzielenie tyc zą ce  się cofnienia w y r o k ó w  frari- 
c u z ki eh bez skutku zostało , i że P.  P o r t e r  
dotąd ieszcze pr zy  tern obsta ie ,  iż  p łody  i 
*j>wary angielskie,  kiedy się naturaiiz r i ą , po ­
winny b y d ź  wpuszczane  do po rtó w nie­

przyjacielskich.  Korrespondencya ta  kończy się 
pismem P.  F o s t e r ,  w  którem 0-1 przy s w o ­
im trwa  systemacie i które tak k o ń c z y :  „ P o z ­
w ó l  sobie JW.  P a n  w y r a z i ć  mó) żal 
p r a w d z i w y ,  k ł ózy ztąd czuię,  żem nie m óg ł  
JW.  Rana t a k  widocznemi  przekonać d o w o ­
d a m i ,  iż w y r o k i  lYanćuzftie dotąd isszcze 
t rwaią,  i ż e  R z ą d  amerykański  nie u ż y ł  przyia-



cielsTdćy ku  nam poli tyki  , zakazuiąc  w p r o ­
w a d za ni e  t o w a r ó w  n a s zy ch ,  ą o twióraiac 
•wolny handel  -z nieprzyiaciołmi  naszemi.  
Xiąż e  Rejent  u s ł y s z y  to za pew ne z  p r z y ­
kroś c ią ,  iż postanowienie Zjednoczonych S t a ­
n ó w  nie odmieniło się ieszcze w z g lę d e m  te­
go punktu.  Z p r a w d z i w y m  ża lem przedsię- 
weźmie  W .  B r y t a n i a  środki  s łużące do o- 
graniczenia handlu  ame ryk ańs kie go ,  z  wiel- 
k-iem ukontentowaniem ie p o r z u c i ,  skoro A- 
m e r y k a  dp neutralności  p o w r ó c i  i ku  oby-  
d w ó m  w oi uią cy m  m o c a i s t w ó m  bezstronność 
z a c h o w y w a ć  będzie. ”

Lis ty  z P a r y ż a  pod  d. 31 Styc zni a  pisa- 
ne d ono sz ą ,  iż P. R u s s e l  sp ra w u i ą c y  Inte- 
ressa Ziednoczonych S t a n ó w  odebra ł  z  Pary .  
z a  urzędowe udzielenie. B iega t a k ż e  pogło- 
s k a , iż fregata C o n s t i t u t i o n  przywiozła  
pr op ozy cy ę  zaczepnego,  o d p o r n e g o j  handlo­
wego  pr zymierza  z Rzecząpospol i tą  Ziedno­
czonych S t a n ó w ,  którą N a p o l e o n  przez P.  
J o e l  B a r i o  w  uczynić kaza ł .

Do  L i y e r p o o l  p r z y s z ły  l isty z A m e r y ­
k i , które takim tchną nieprzyiacielstwem , iż 
ku p cy  tego m i a s t a ,  k t ór zy  maią  t o w a r y  a , 
merykańskie,  uie chcą ich w  t e y  chwi li  prze- 
dawać .  Do Londynu p r zy sz ły  także gazety 
am e ry ka ńs ki e ,  które do 1 Stycznia  docho­
d zą ;  lecz względem w o y n y  i pokoiu nie za ­
wie ra ją  nic s iaoowiącego.  Na  którą kolwi.ek 
stronę m o c ar st w  w o i u ią cy ch  A m e r y k a  się 
skłoni ,  zaw s ze  i ć y  handel  niechybnie przy tćm 
ucierpi.  Pon ieważ  m ię dz y  przedstawiaiącemi  
sie iey trudnościami m a w y b i e r a ć ,  powinna 
wię c  r o z w a ż y ć ,  iak znaczne są ogranicze­
nia ie y  {jandlu. Niepodobną  iest r z e c z ą ,  a- 
że by  wąt pi ła  o sw oim  wyroku , ieżeli ma 
stałe przedsięwzięcie pr ow adz ić  handel  z kra­
jami  zagranicznemu D l a  tego inoże to b y d ź ,  
iż Am er yk a  , chociaż  przez partye demokra­
t y c z n ą  do w o y n y  pr zec iw Angli i  p r z y w i e ­
dz ioną  zosta nie ,  jednakże t y l e  z  swoiego  za­
granicznego utraci handlu ,  że będzie nakoniec 
przymuszoną  przy iąć  te po l i tykę,  która j e d y ­
nie rzeczywistą  niepodległością udarzyć ią 
m oż e .  A m e r y k a  nic nie w y r a b i a ,  coby A n ­
glia nie k u p o w a ła  z ukontentowaniem.  Ż a ­
dnego nićmaż towaru europeyskiego,  k t ó r y b y  
nie mi a ł  odbytu  w  Ameryce .

P r u s y .

Z  B erlina  d., y  M arca. —  Bl iższe s tosu n­
ki z F r a n c y ą s ą t e r a z  pewnemi .  N a y  większe p o ­

rozumienie par.uic w  ka żdy m  względzie miedzy  
o b a dw o m a  dworami.  W y p ła c a n i e  w  gotowych  
pieniądzach za leg łey  kont.twbucyi z w o y n y  
ostatńiey,  ustaie odtąd zupełnie.  Zgod.zono się 
na t o ,  ażeby  taż kontrybucya pł  idami kraio- 
wemi  i żyw ie ni em  w  dysk francuzkich i sprz y­
mierzonych sp łaconą  została.  W y d a t k i  na u- 
t r z y m y  wa nietwierdzy  G l o g a u  i załog i  w  niey 
bedącćy ,  idą odtąd na rachunek f iancuzki .  
(Z, G a zety  Bcrlihskitfy.)

UZi W} <4**

C y r l c u ł  J a s i e l s k i .

( D o k o ń c z e n i e .)
N a y bl iż ey  K o ł a c z y c , -  prawie w  połącze­

niu z niemi l eż y  wies N a w s i e  w  nayprzy-  
iemnieyszey  dolinie , która. przez l iczne f a ­
bryczne  budynki  bdrdziey  ieszcze interessuie. 
G ł ó w n e  budynki  stoią na  w y s o k i e /  górze-, 
z kad fest nay ros kosznieyszy  wid ok  na w i e l ­
ką  W i s ł o k i  dolinę. T u  wiie^ się \.vieloinA 
w ęż yk am i  uż y źn ia ią cy  s trumień,  tam w z n o ­
szą się ozdobione łasami pagórki  i g ó r y ,  na 
schy łkach  kt ór y ch ,  wieś koło. wsi  l e ż y ;  na 
dole wid ać  gościniec i miasteczko , z daleka  
lśniące się śniegiem karpa ty ,  a  wszędzie są 
ludzie 1 ś la dy  nay wi ęk s zć y  pracowitości ,  k tó­
ra iednakże w C. K. F a b ry c e  kartonu, o b r u ­
s ó w ,  serwet  i n a n k in ó w ,  naybardz iey  partu- 
ie. F a b r y k a  la  pow sta ła  w  czasie,  g d y  H ra ­
bi o wi e  F r i e s  &  C o  m p  a g  n i e  dobra B r  z y s k  
wspólnie  z R. E d e r e m  kup i l i ;  lecz b y ł a  
zaw sz e  n i e z n a c z n ą , po n i ew a ż  nią m ał o  co 
*naiący ,  a  do tego ieszcze bardzo opieszal i  
mays trowie  zarządzali .  VV takiem rzeczy  p o ­
łożeniu nie można b y ł o  tego za ł oże nia  f a ­
b r y k a  n a z y w a ć ,  gdyż  do tego potrz eba  by ł o  
dzielnego ruchu, oraz ąąęządzenia czynnego i 
znaiącego się na rzeczach ineża. Znaleź l i  go 
Hrabiowie  F r i e s  &  C o m p a g n i e  w  Ranu 
Achi l lesie de J o t i a n n o t ,  którego nakłoni li  
do opuszczenia Fraukfórtu nad  Menem miey-  
sca iego u r o d ze n ia , pr zy ięc ia  w s pó łk i  i o- 
bięcia nad tą fa br yk ą  D yr ekc y i .

O d t ą d  zaczę ła  sic m ą y m ł o d s z a  i nay-  
świe tmey sza  te y  Antrepryzy  ep ok a;  podczas 
którćy w  przeciągu d w ó c h  lat  nay większą  
część bu n d y n k ó w  fa br yc zn yc h  i farbiarnl  
w y m u r o w a n o ,  potrzebne sprzęty  i narzędzia 
fa bryczne  przez umyślnie osadzonych  rze­
mieśln ików posprowadza-no, czerwony  turec­
k i  sposób farbow ani a  do i iawyższegp stopnia



dos kon ało śc i , a fa rb ow ani e  n a n k in ó w  na 
wzór  p r a w d z i w y c h  w 3cnodnio-indyiskich,  ia- 
ko też inne sposoby f a r b o w a n i a ,  przez u 
myśl  nie Wyliczonych m ay str ó w i czeladników 
do zupełnego ruchu przywiedz iono.  Jednem 
słowem,  po upłynieniu lat  pięciu,  zat rudnia­
ła iuż ta fa b r y k a  541 ludzi .

Wtenczas iuż w y r a b i a n o  w  tóy fabr yce  
około  6000 tuz inów chustek m ad ras ow yc h  , 
Znakomitą i lość sztuk płóc ienek i pe rk a ló w 
na wz ór  Wschodnio - ind y is k i ch , i t. d iako 
też około  12000 do 15000 sztuk nankinu , 
k t ó r y  do prawdziwego  wschodnio- indyiskiego 
w  ko lo r ze ,  dobroci  i m o c y  zupełnie iest po- 
dobity.  H urt ow nic y  Wićde ńscy  i Cz escy  za- 
kupuia  bardzo te t o w a r y ,  i w y p r o w a d z a ł a  
ie nawet  za  granice.

P o n i e w a ż  w y r ab ia ne  w  t ć y  f a b r yc e  t o ­
w a r y  przez doskonałość  f a r b ,  f a b r y k a c y i  i 
Wyprawienia  w y r ó w n y w a i ą  a ng ie lsk im , ą 
Czasem nawet  ie prz ew yż sz a j ą ,  przeto f a b r y ­
ka ta wszystk ie  k r a i o w e ,  i wiele  innych z a ­
granicznych celuie.

O d  roku i S ‘ Ogo s ta ł  się P a n  J o h a n -  
O o t  przez kupno większóy  części dóbr  Brzysk  
i fabryki  , j edynym właścicielem tyc h  0- 
boyga .  Brak  angielskiego p r zę d z i w a,  prze­
sadzona cena onegoż,  i niemożność zb y w a n i a  
p ł o d ó w  fa b r y c z n y c h  w  stosunku d ro ży zn y  
pr zęd z iw a,  zm u s i ł y  fa br yk ę  w  ostatnich dwóch 
•łatach do ograniczenia nieco robót  tkackich;  
k tóre  to ograniczenie w i ęk s zć m b y  jeszcze b y d ź  
m u s i a ł o ,  g d y b y  lJan J o h a n  n o t  przeszłey 
z im y  z zn ak om ity m  nakładem na y n e w sz y c h  
i  na y do sk on ał sz y ch  machin angielskich do 
przędzenia nie b y ł  k u p i ł ,  i onyctize  do N a -  
w s i  a niesprowadzi ł .

M a c h i n y  te, dla których w  krótk im cz a ­
sie przy zw oi t e  mieysce urządzono,  nadesz ły  
ieszcze w  Kwietniu  roku 1 81 1 ,  a  w  Czerwcu 
eami ty lko  r oda cy  tak się dobrze iuż z niemi 
obchodzić  umie l i ,  iż zn ac zny  zapas ba we ł-  
n ia nćy  p r z ę d z y , która angielskiey w  niczem 
bie ust ęp o wa ła ,  zosta ł  p r z y g o t o w a n y .  Sku­
teczność tych  tak stucznie z ł o ż o n y c h  machin 
godną  iest podziwiania,  ponieważ  za pomocą  
J9 ludzi  w i ę c e y  ciciikićy daią przędzy,  niżby 
i e y  900 łudzi  rękami  uprząśdź m og ło ;  przy- 
Czern i to ieszcze z w a ż y ć  na le ży ,  że przez 
ręczne przędzenie nigdy  tak cienkićy i mo- 
cn ćy  nici o tr zym ać  nie m o ż n a ,  iaka  się za  
pomocą  tych machin zyskuie.  O p ró cz  tych 
machin do przędzenia,  w i d a ć  tam ieszcze a n ­
gielskie 6 stop i  ig  cali  grube polerowane

st a lo w e ,  ł ub  teź z prosto stoiącego papieru* 
zrobione cy l indrowe w al ce ;  a d w a  t a k o w e  
ror.gle mogą b y d ź  za po m ocą  tna ydu iąc ep  
się w  nich mechanik i ,  przez iedaego tylko  
cz ło wiek a  bardzo ła t w o  do ruchu p r z y w i e ­
dzione.

Sz czególnićy  zaś godną iest  u w a g i  nie­
pospol ita z na tu ry  zdolność tam te y sz yc h  lu­
dzi prostego stanu. Ci ludzie posiadają  t y ł e  
zręczności  i zdatności  , i z tak w ie lk ą  ła .  
t wo śc i ą  obroty  ręczne p o y m u i ą ,  i e  na uk a  
•ch p r a w d z i w e  sp ra wi a  ukontentowanie.  
T k a c z  n. p. tak s ię w  6 miesiącach w  sztuce 
-naycieńszego tkania  wy d o s k o n a la ,  i i  obok 
każdego wyuczonego cudzoz iemca,  k tór y  za- 
z w y c z a y  4 óo 5 lat  uczy s ię ,  postawionym 
b y d ź  może.  P r z y  pomienionycn n o w y c h  
m ac h in ac h ,  muszą pr zędzący  dla n a b y c i a  
na le ży  tey zręczności i w p r a w y ,  p r z y n a y m n i e y  
3 l ata się u c z y ć ;  tuteysi  tak  się w  przec ią­
gu 4rech'niedziel  w y u c z y l i ,  i i  żad na  przę- 
dząca  machina  zdolnie ysz yc h  o ka zać  nie 
może.  Poosadzano  w p r a w d z i e  z samego p o ­
cz ąt ku ,  zanim tamt ey sz ych  z iemianów do­
brze d o ś w i a d c z o n o , z wielkim kosztem za­
graniczne fami l ie;  lecz gdy  dostrzeżono,  że 
swoi przew yższa ła  cu d zo z i em có w  w  pi lności  
i zda tnośc i ,  i że ći obcy  do Kraiu  pr zywy*  
k n a ć  nie mogl i,  przeto poodse łano  ich nazad.

Nikt w p r a w d z i e  nie o d m a w i a  zdolności  
P o l a k ó w ,  kto ty l k o  mi a ł  sposobność u w a ­
żania ich w  róż nym  w z g l ę d z i e ;  pewną ie- 
dnakże iest r z e c z ą ,  iż bodźcem t ć y  zdolno­
ści iest sposob nauki  i nawyknienie  młodz ie­
ż y  te y  okol icy  do przędzenia.  l a k  wielce 
praca i d o b r y  przykład  cz łowieka  usz lache­
tniała,  iest tego dow ódem chlubne św ia d ec ­
t w o /  które P a n  J o h a n n o t  fa b r yk an to m  
■z pilności  i c h ,  p r ac ow it o śc i ,  t rz ćź w oś c i  i 
o ó y cz ay n o śc i  z tą daie u.wagą:  że l u d J e ,  
k t ór zy  się przed wstępem sw o i m  do f a b r y k  
lenistwu i pi iaństwu o d d a w a l i , teraz na  ż a ­
dne nie zasługują napomnienie;  lec«i i t o  pra­
wda,  że przy  otworzeniu te y  f a b r y k i  wiele b a ­
czności i surowośc i  na wniesione wy stępk i  
u ż y ć  potrzeba  by ło .  Pi lność i uczucie hono­
ru w z bu dz o ne  z o s ta ł y  nagrodami,  a  k a ż d y  
żonat y  tkacz  lub prządek,  za leca iący  się p o ­
dług reguł  fa b r y c z n y c h  pi lnością 1 o b y cz a y -  
n o ś c i a , - o t r z y m y w a ł  k a w a ł  gruntu na s a ­
dzenie z iemiaków.  O p r ó c z  tego maią fabry-  
kanci  i robotnicy  równie z  innemi poddane,  
mi dóbr  B r z y s k  w  pr zyp a dk u  choroby 
kosztem dz iedz ica  pomoc  lókarską  i  lekar-



* w a ;  doznali  oni tego wielkiego dobrodziey-  , F - r e y s t . a d t , teraz F r y s z t a k  miasto-
s t w a  w  roku . i8o6tym podczas panuiącey  epi- ezko nad Wisłokiem.'  na wysokiej -  górze  zbu-  
demii ,  za  co N.  Cesarz i Kró l  Pana  J o h a n -  dówajne ,  a  nad c y r k u ł o w ą  drogą R ze sz ów -  
n o t a  wie lk im dla cnoty o b y w a t e l s k i e j  za- ską  leżące ,  opasane iest ‘ zęwnętrznemi  da- 
fu n d o w a n y m  medal ionem ze z ło tym  łańcu- wnemi  szańcami.,  i b y ł o  niegdyś nayw. ięcey 
ch em ,  zaszcz yc ić  r a c z y ł .  . przez S z w e d ó w  oblężone. Mieszkance przez

Go d ny m  uwagi  iest także . zwap nia ły  i ostatni po ża r  bardzo zubożeli,  
skamienia ły  szkeiet s ło nia  w  dolinie W i s ł o - ,  W ó  t r z e ż o  vv i e n a d  Wisłokiem iest nay-
k i  , tudzież znalezione tamże w głębokości  w i c ć e y  ż y d ó w ,  k t ó r z y  z zyskó w targowych ży-  
d w ó c h  do trzech sążni niezmierne d ę b y ,  to-- i.ą; z chrześcian t rudnią się niektórzy rzemiosłem 
po le  i k l on y  ; k tóre ,  choc iaż zupełnie iuz gąńcarskien),  reszta z a ś ż y i e  z u p r a w y  pól  .i o- 
czarnościa prze sz ły ,  przecież ieszcze bardzp grodów.  Kośc ió ł  t a m t e j s z y  ie s t - daw ny  i na 
dobrze obrabiane,  b y d ź  rrioga. gocki  sposób w y s t a w i o n y .  Okol ica  tamtey-

O d  wschodu i na  mile od J a s ł a ,  l eży  sza iest równie piękną  iak urodzayną.  . 
jwi eś  T a r n o w i e c  posiadająca obraz  1 . Ma- C z u d e c  m ia s te cz ko ,  wielce fest porża-
r y i , do którego niemnicysza  iest pielgrzym- d ne m . ’ Mieszkance robią  czap ki ,  k o ż u c h y ‘ i 
k a ,  iak  do K o b y la n ki .  . C  ; gunie dla włościan.  Pański  za m ek ,  ogród i

Niedaleko z ta mtad  utrz ym ui es i f  w  W i n -  kośc ió ł ,  są przy iemną mieysca  tego o zd ob a;  
ń i c y ,  ws i  do Dominium M o d e r o  w  k i na-' szk o da  t y l k o ,  że d a w n y  zarnek na górze  
leżącey  d os yć  wieiki.  w i n o g r o d , 'V którym zwalono.  P o ł a w i a ł a  tam . w  Wis łoku,  sumy 
często obfite i .dobre -iościgaią grona; f iest n a d z w y c z a y n e y  wie l ko śc i ,  iakó też dobrę 
to dowod , że i w G a l i c y  i szczep wi nn y,  węgorze  i miętusy.  r 
osobl iwie,  wcześnieyszego  g a t u n k u ,  u daw ać  Pisano  we L w o w i e  ku końc ow i  roku 1812.
si? może.  X.  C.
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Czar p o­
strzeżenia

„  1 Ciepłomierz 
Barom etr. D rReaumura.

Kierunek W ia­
trów. Odmiany pow ietrza.

Wsch\ Słone.
2. p o p o łu d : 
10- w nocy

2 8 ,  4y  5 - '  
28,  5 ,  ° -
s S ,  5 ;  2. 0:

— - 0,  3,  1 P .W . W .i  W .słaby  
t  2,  1. ' W . średni 

j t o ,  5* 1 ćredńi

j pochmurno. 
j pochm urno. 
' pochmurno.

■ 1
12

Wsch. Słońc. 
2. po potud. 
10.  w nocy

28,  5,. 0. 

2 '8 , 5 * °- 
28,  4 , 4 -

+ 0,  3.

t  1, >  
—  0, 1.

IV. /redm  1 
IV. średni 
W. średni

puch .u rn o. 
pochmurno, 
pochmurno.

*3

W sch. Słońc. 
2, p opołud. 
10 w nocy

2 8,  3 > 4 - 
28,  2,  7. 
28,  2,  5 .

—  0 , 5- 1 
+  2. i 
t o ,  1 .  1

Po. W . W . średni 
Po. W. średni 
Po. IV. mocny

pochmurno, t ■ 
gęste .chmury, 
pochmurno.

j
1

W sch. Słońc. 
2. po połud. 
j o . j  -w nocy \

28,  1,  8- 
28,  1,  l i -  
28,  i ,  2.

—  d, 8.
—  0, 1. 
t  0,  i-

Po. W . mocny 
Po. W . średni 
Po, W . średni

pochni. deszcz, ślizgawica, 
poch/n. deszcz ze śniegiem, 
pochmurno.

*5

W sch.Słońc. 
2. popołud. 
10. w nocy

28,  o ,  8- 
2 7 ,  1 1 ,  7.  

27 , 9, 9 -

—  0, 8. 
t  0, 5.
t  0, 2-

p o . W . średni 1 
W. średni 1 
Po. IV. mocny

gęste chmury, 
pochmurno.
pochmurno, deszcz. 1 1
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